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w naszym  środow isku, w y d a je  się rzeczą pożyteczną poin form ow anie czyteln i­
ków K om unikatów  o Łużyckim  In stytucie B adaw czym . P ow stał on w r. 1951 po 
ukazaniu  się w N iem ieckie j R epublice D em okratycznej „u staw y  o p rzestrzega­
niu praw  ludności łu ży ck ie j” . K ierow nikam i O ddziału  H istorycznego tegoż In ­
sty tu tu  byli: w  latach  1951 — 1954 E rn est Falm , 1953 —  1956 dr J a n  Sołta , a  od 
r. 1955 dr Frido  M etśk. P raw ie rów nocześnie w r. 1952 pow stał O ddział H istorii' 
Łużyc Instytutu  Łużyck iego  na U niw ersytecie im. K . M arksa  w  L ipsk u . N a 
tym że uniw ersytecie w prow adzono sp ec ja lizac ję  łużycką, a O ddział Języ k a  
i L itera tu ry  Instytutu  Łużyckiego śc iśle  w spó łp racu je  z In sty tu tem  Słow iań ­
skim , natom iast O ddział H istorii Łużyc zw iązał się z In sty tu tem  H istorii U ni­
w ersytetu .

Po r. 1945 pierw sze prace naukow e ukazały  się  dopiero w  r. 1953. (M etśk: 
K u rs serbskich  staw izm ow ), n astępnie p o jaw iły  się p race E. Palm a, 
M. R euthera, W. Boelkego, J .  Sołta , E. W intera i K . K reu za. G łów nym  organem  
ośrodka budziszyńskiego je st  L étop is In stitu ta  za S erb sk i Lu dospyt, R ja d  B , 
H istorisk i L étopis, Dom owina, N akład  w  B y d y śin je , którego p ie rw szy . zeszyt 
ukazał się w r. 1956. „L é to p is”  zaw iera szereg studiów  i m iscellaneów  łączących 
historię Łużyc ze Ś ląsk iem  czy z Po lską.

Stosun ki narodow ościow e i kw estię odrodzenia narodow ego na Górnych 
i Dolnych Łużycach przed staw ia  F. M etśk  (S taw o k n je jsk i abso lu tizm  w M uża- 
kow skie j a w 2aro w sk ie j w  17 a 18 lëtsto tku  a jak o  zak łady  a w oskutki). Przede 
w szystkim  polem izuje z E. W interem , profesorem  u niw ersytetu  w  H alle. Ten 
ostatn i zajm u je  się zagadnieniem  opieki tegoż un iw ersytetu  nad językam i 
zachodnio-słow iańskim i oraz om aw ia rolę trzech lek toratów  polsk ich  w  H alle 
(w. X V III) w  szerzeniu na Ś lą sk u  i Łużycach  p rop agan dy  p ietystycznej (zob.
F. W inter: Die P flege  der w est-und südslaw isch en  Sprach en  in H alle im 
18 Jahrhun dert. B erlin  1954). F . M etśk, odw rotnie niż E. W inter podkreśla 
szczególną rolę germ an izatorską  rodów  C allenbergów  i Prom nitzów . P. Ja n e s 
i J .  So łta  opracow ują przede w szystk im  rozw ój ruchu politycznego Łużyczan, 
rolę Domowiny łużyckiej, czy jak  H. B rück n er om aw ia p lan y  w ysiedlen ia 
Serbo-Łużyczan  opracow yw ane przez H im m lera.

Obok spraw  narodow ościow ych dw ie jeszcze dziedziny opracow yw ane są 
w ośrodku budziszyńskim  — rozw ijan ie się sił produkcyjnych  w  gospodarce 
a g rarn e j oraz w alk i k lasow e ludności w ie jsk ie j. Np. M. K asp o ra  opracow uje 
ruch robotniczy, a W. Boelcke s ta ra  się o próbę m ark sistow sk iego  spo jrzen ia  
na dzieje w si górno-łużyckiej (W. Boelcke: Z ur L a g e  der O berlau sitzer B au ern  
vom  ausgehenden 16. bis zum A usgehenden 18. Jah rh u n dert. Budziszyn  1955, 
s. 124).

Ta krótka notatka w skazu je , iż naw iązan ie kon tak tu  m iędzy O lsztynem  
a Budziszynem  może okazać się bardzo pożyteczne. N a początek  te j w spó ł­
pracy  ustalono opracow anie roli lektoratów  (sem inariów ) polskich i litew skich  
na uniw ersytetach w H alle i w  K rólew cu i ich rolę w ruchu pietystycznym . 
Z agadnienie pow yższe ośrodek olsztyński je st w stan ie  szerzej opracow ać.

N ależy tylko życzyć sobie, by ten p ierw szy kon takt naukow ych ośrodków  
Budziszyna i O lsztyna przyniósł konkretne rezultaty .

W IZYTA H ISTO RY K Ó W  N IE M IE C K IC H  W O LSZ T Y N IE

W dniach 8 i 9 VI. 1959 r. w W ojew ódzkim  A rchiw um  Państw ow ym , w .S tac ji 
N aukow ej PT H  w Olsztynie oraz w  M uzeum  M azursk im  przebyw ali d w a j 
przedstaw iciele ośrodka naukow ego w  M arburgu  (NRF). B yli to d r R ich ard
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B  r  e y e г z H erder-In stitu t w  M arburgu  oraz prof, dr P eter S c h e i b e r t  
k ierow nik  Sem in arium  H istorii W schodniej Europy uniw ersytetu  w  M arburgu. 
P o b y t p ierw szego był z jedn ej strony rew izytą na odwiedziny dyrektora W oje­
w ódzk iego  A rchiw um  Państw ow ego w O lsztynie, dra T ad eu sza G ryg iera , w In ­
sty tu cie  H erdera w  M arburgu  (w grudn iu  1957), z drugie j strony m ia ł na celu 
zapozn an ie się z w arsztatem  pracy  ośrodka olsztyńskiego. P rzedstaw icielow i 
In sty tu tu  H erdera, chodziło przede w szystkim  o poznanie założeń m etodycz­
nych, naukow o-organizacy jnych  oraz m etodologicznych regionalizm u reprezen­
tow anego przez ośrodek olsztyński. D r R. B reyer stw ierdzał, że regionalizm  
o środ ka olsztyńskiego, zn a jd u jący  zresztą  sw e odbicie w  K om unikatach  M a­
zursko-W arm ińskich , je st znacznie szerszy i g łębszy  od typow ego regionalizm u 
n iem ieckiego  (tzw. H eim atkunde).

Z apozn ając  się z w arsztatem  pracy  ośrodka olsztyńskiego przedstaw iciel 
In sty tu tu  H erdera stw ierdzał, iż m im o lepszych w arunków  pracy  ośrodek m arr 
bu rsk i boryka się ze znacznym i trudnościam i, głównie z coraz w iększym  b ra ­
k iem  znajom ości lite ratu ry  p olsk ie j oraz języka polskiego 'w śród niem ieckich 
pracow ników ' naukow ych. P o lsk a  p rodu kcja  naukow a dotycząca np. Ziem  Z a­
chodnich znacznie przew yższa m ożliw ości je j opanow ania przez ośrodek  m ar- 
bu rsk i.

Prof. dr P. Sch eibert przede w szystkim  interesow ał się m ożliw ościam i 
badaw czym i ośrodka olsztyńskiego (ściśle j Archiwum ), je śli chodzi o zagad ­
n ien ia  Europy Północno-W schodniej (krajów  bałtyckich). Z agadnieniem , in te­
re su jący m  tak  prof. Sch eiberta, jak  i dr R. B reyera, to p ropozycja bezpośred­
niego n aw iązan ia  kontaktów  ośrodka olsztyńskiego i m arburskiego.

I. K .

W YSTA W Y NA Z A M K U  W L ID Z B A R K U

B ardzo pow ażnym , w  sk ali ogólnopolskiej w ydarzeniem  k ulturaln ym  było 
otw arcie w  dniu 24 m a ja  br. na zam ku w L idzbark u  W arm ińskim  w ystaw y 
pt. „W ybitni m alarze polscy X IX  w iek u ” . Na sp ecjalne przy tej ok az ji pod­
k reślen ie zasłu gu je  fakt, że L id zb ark  m a zaszczyt oglądać i być p ierw szym  
w ystaw cą w  k ra ju  niektórych bardzo  cennych, o w ysokiej w arto ści płócien 
polskich, ja k ie  były po w ojnie eksponow ane w  PR L.

Ekspozycja  w ystaw y i w ybór m ie jsca  jest zasługą zain teresow ania muzeów 
w arszaw sk ich , a przede w szystk im  dyrektora M uzeum N arodow ego, prof, dr S t a ­
n isław a Loren tza, jak ie  zrodziło się  na tle w spółpracy  W arszaw a — Olsztyn 
i przynosi pod każdym  względem , a więc i kulturalnym , duże korzyści tu te j­
szem u regionow i, a w tym w ypadku  sta re j dzielnicy polsk ie j, W arm ii i je j 
długow iecznej stolicy  Lidzbarkow i.

W ystaw a ta, podobnie jak  zeszłoroczne obchody 650-lecia L idzbark a , zgro­
m adziła tłum y publiczności z m ia sta  i pow iatu , z w ojew ództw a i całego k ra ju , 
a przede w szystk im  ze stolicy Polski. P rzybyli rów pież w ysocy dostojn icy  pań ­
stw owi i p arty jn i, p rzedstaw iciele nauki, literatury  i p rasy . M iędzy innymi, 
na otw arcie wystawy" przybył p rzedstaw iciel R ad y  P ań stw a — poseł O zga- 
M ichalski, w icem in ister kultury  i sztuki — G arsteck i, w icem inister ośw iaty  — 
D ębińska, p rzedstaw iciel К С  P Z P R  — D aniłow icz, d e legac ja  Sto łeczn ej Rady 
N arodow ej z prof, dr H erbstem  na czele, rektorzy U niw ersytetu  W arszaw skiego 
i W yższej Szkoły  R oln iczej w O lsztynie, dyrektorzy muzeów w arszaw skich ,
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